„ TWÓRCZE  INSPIROWANIE  DZIECKA,  KSZTAŁTOWANIE  JEGO  WYOBRAŹNI  I WRAŻLIWOŚCI  ARTYSTYCZNEJ  POPRZEZ  ZABAWY  I  ZAJĘCIA  TEATRALNE ”


Pracuję  z  grupą  dzieci  6 – letnich  od  kilku  lat  i  zawsze  poświęcam  dużo  uwagi  zabawie w  teatr,  stwarzając  dzieciom  naturalne  sytuacje  do  twórczego  działania  i  spon- tanicznej  zabawy.


Dzieci  są  doskonałymi  naśladowcami  i  bardzo  lubią  bawić  się  w  teatr.

Różnego  rodzaju  dialogi,  zabawy  tematyczne,  czy  scenki  rodzajowe  są  dla  nich  okazją  do świetnej zabawy, w  której  ujawnia  się  ich  wyobraźnia,  fantazja,  pomysłowość  a  także  ekspresja  słowno – ruchowa,   wzbogaca  się  słownictwo  i  zasób  wiedzy,  umiejętność  rozwiązywania  problemów.

Staram się  przynajmniej  raz w  tygodniu  angażować  dzieci  do  wspólnych  zabaw  w  teatr. Często  tematyka  tych  zabaw  wynika  z  naturalnych  sytuacji  wywołanych  przez  dzieci,  czasami  z  aktualnej  tematyki  zajęć. Czasami  też   proponuję  dzieciom  określone  zabawy.  Wykorzystuję  w  tym  celu  zarówno  wszelkiego  rodzaju  dialogi,  zabawy  tematyczne,  scenki  rodzajowe,  inscenizacje  słowno – ruchowe,  zabawy  metodą  dramy.

Dzieci  bardzo  chętnie  bawią  się  razem  ze  mną,  jest  to  dla  nich  znakomita  okazja  do  wyrażenia  swoich  emocji,  ekspresji,  do  ujawnienia  swoich  zdolności,  umiejętności  aktorskich.


Zaczynam  od  formy  najprostszej  jaką  jest  dialog – staram  się  często  inscenizować  różnorodne  sytuacje  z  użyciem  dialogu  i  początkowo  sama  biorę  w  nich  udział.  Stopniowo  ograniczam  swoją  rolę  i  tylko  proponuję  dzieciom  tematy  do  dialogów.  Najczęściej  są  to  tematy  zaczerpnięte  z  życia  codziennego  np.:

· rozmowa  dwóch  mam  o  kłopotach  ze  swoimi  dziećmi;

· rozmowa  o  modzie  i  zakupach;

· telefon  do  fachowca  naprawiającego sprzęt  AGD;

· rozmowa  panów  o  obejrzanym  meczu;

Treść  tych  rozmów  zależy  od  pomysłowości  nauczyciela.

Dialogi  te  znacznie  wzbogacają  i  rozwijają  słownictwo  dzieci,  ich  wiedzę,  fantazję, ale  przede  wszystkim  szybko  wyłonią  nam  dzieci  mające  dużo  do  powiedzenia,  umiejące  sobie  poradzić  z  daną  sytuacją,  mówiące  głośno  i  wyraźnie – odznaczające  się  twórczą  wyobraźnią,  fantazją  i  pomysłowością.


Inną  formą  zabaw  w  teatr  są  zabawy  tematyczne  bardzo  lubiane  przez  dzieci.  Jak  już  wspomniałam  dzieci  są  doskonałymi  naśladowcami  i  potrafią  w  kapitalny  sposób  pokazać  zachowanie  osób,  które  widziały  w  określonych  sytuacjach.  Zabawy,  w  których  mogą  być  mamą,  tatą,  dzieckiem,  panią  nauczycielką,  panią  ekspedientką,  policjantem  czy  kimś  innym – są  dla  dzieci  świetną  zabawą.  Przynoszą  im  dużo   zadowolenia  i  satysfakcji.  Dzieci  naturalnie  i  swobodnie ( odtwarzając  inne  postacie ) pokazują  nam  jak  świetnymi  są  obserwatorami,  a  my  dorośli  patrząc  na  nie  możemy  się  wiele  nauczyć.  W zabawach  tych  ujawnia  się  również  doskonała  intuicja  motoryczna  i  gestykulacyjna  dzieci,  ich  mimika.

Bardzo  często  inscenizuję  różne  scenki  rodzajowe  w  małych  grupach.  Dzieci  same  dobierają  się  w  grupki  i  przydzielają  sobie  poszczególne  role.  Wspólnie  obmyślają  dialogi  i   swoje  zachowanie.  Daję  im  czas  na  przygotowanie  tych  scenek  a  później  poszczególne  grupy  prezentują  się  przed  widownią.  Każdy  występ  nagradzamy  oklaskami  i  pochwałami  co  bardzo  mobilizuje  dzieci  i  sprawia  im  dużą  radość.   Tematykę  tych  zabaw  często  aranżują  same  dzieci  mówiąc  o  swoich  problemach  z  rodzeństwem,  rodzicami,  kolegami.


Muszę  państwu  powiedzieć,  że  dzieci  bardzo  chętnie  bawią  się  w  dom  rodzinny.  Właśnie w tych zabawach  dzieci  rozwijają  swoja  wyobraźnię  twórczą,  ekspresję  słowno – ruchową, wzbogacają  słownictwo  a  także  uczą  się  rozwiązywania  problemów  w  różnych  sytuacjach  życiowych.

Ponadto  dzieci  nieśmiałe  pokazują  własne  lęki  i  obawy  przed  występami  na  forum,  opanowują  tremę  i  własne  emocje,  co  jest  niezwykle  ważne  podczas  przygotowania  poważniejszych  form  teatralnych  takich  jak  inscenizacje  i  przedstawienia  teatralne.


Chciałabym  zaproponować  do  wykorzystania  kilka  zabaw,  które  sprawiają  dzieciom  wiele  radości,  zadowolenia,  śmiechu.  Jedną  z  ulubionych  zabaw  wszystkich  dzieci  jest  zabawa  w  „ Baba – Jagę „ za  J. Białobrzeską.


To  ja  jestem Baba – Jagą  i  zamykam  wszystkie  dzieci  w  klatce  a  sama  idę  spać.  W  tym  czasie  dzieci  muszą  się  naradzić,  w  jaki  sposób  uciec  z  klatki.  Muszą  to  zrobić  tak  cicho,  by  nie  obudzić  Baby – Jagi.  Początkowo  dzieci  kłócą  się  głośno,  nie  mogą  dojść  do  porozumienia,  robią  dużo  hałasu,  gdy  próbują  każdy  na  własną  rękę  wyjść  z  klatki.  Za  każdym  razem  budzą  Babę – Jagę,  która  zagania  ich  z  powrotem  do  klatki.  Lecz  po  kilku  nieudanych  próbach  dzieci  się  wreszcie  dogadują  i  po  cichu  obmyślają  plan  ucieczki  i  w  efekcie  uciekają  z  klatki  nie  budząc  Baby – Jagi.

Zabawa  ta  tak  spodobała  się  dzieciom,  że  chciały  się  w  nią  bawić  codziennie.  Oczywiście  dla  wzmocnienia  efektu  i  nastroju,  przebrałam  się  za  Babę – Jagę  i  miałam  najprawdziwszą  miotłę,  którą  zaganiałam  dzieci  do  klatki,  pokazując  przy  tym   na  następne  dzieciaki.


Druga  zabawa  jest  bardziej  współczesna,  związana  tematyką  o  Kosmosie  i  wszechświecie.  Naturalną  koleją  rzeczy  wypływa  temat  ludzi  z  innej  planety.            Proponuję  więc  dzieciom  zabawę  w  spotkanie  z  UFO.  Dzieci  dzielę  na  dwie  grupy.  Jedna  to  dzieci  żyjące  na  naszej  planecie,  druga  to  ufoludkowie,  którzy  przybyli  z  Kosmosu  i  chcą  się  spotkać  z  ludźmi  i  dowiedzieć  o  ich  życiu  jak  najwięcej. Ufoludkowie  mówią  w  nieznanym  języku  a  ziemianie  muszą  się  w  jakiś  sposób  porozumieć  z  nimi  i  zyskać  ich  zaufanie.  Ja  jestem  jedyną  dorosła  osobą,  opiekunem  dzieci,  co    pozwala  mi  na  kierowanie  zabawą.  Proszę  mi  wierzyć,  mnóstwo  było  śmiechu  i  zabawy  podczas  prób  porozumienia  się  i  jeszcze  raz  sprawdziło  się  stwierdzenie,  że  inwencja  twórcza  dzieci  nie  zna  granic,  tylko  one  potrafią  w  tak  radosny,  naturalny  sposób  wyrazić  swoje  emocje  i  przeżycia,  samodzielnie  znajdować  nieoczekiwane  rozwiązania  trudnych  problemów.


Inną  zabawą,  w  której  dzieci   bardzo  chętnie  uczestniczą  jest  zabawa  w  rodzinę.  Dzielę  wtedy  dzieci  na  grupy,  każda  grupa  to  inna  rodzina.  Dzieci  przedstawiają  scenki  z  ich  życia  rodzinnego,  zaobserwowane  i  utrwalone  w  pamięci  przez  dzieci.

Wszystkie  grupy  grają  jednocześnie,  utrzymują  ze  sobą  kontakty,  telefonują  do  siebie,  odwiedzają  się,  robią  razem   zakupy.  W  tych  scenkach,  gdzie  gra  kilka  dzieci  mamy  okazję  zachęcić  do  zabawy  te  dzieci,   które  początkowo  wstydzą  się  grać.  Można  im  początkowo  dawać  role,  które  nie  wymagają  mówienia ( np.:rola  małego  dziecka ) lub  psa,  czy  kotka.  Jeśli  jednak  dziecko  jest  bardzo  nieśmiałe  i  nadal  nie  chce  uczestniczyć,  to  nie  należy  je  do  tego  zmuszać.  Być  może,  po  jakimś  czasie  zechce  się  bawić  razem  z  nami.


Inną  odmiana  zabawy  w  rodzinę,  może  być  taka,  że  kilkoro  dzieci  tworzy  rodzinę ( mama,  tata,  bracia,  siostra ),  w  której  zaistnieje  problem  do  rozwiązania           Np.: dzieci  przychodzą  ze  szkoły  i  opowiadają  jak  miło  spędzili  dzień.  Po  pewnym  czasie  dzwoni  pani  nauczyciel  i  informuje  rodziców,  że  bracia  byli  bardzo  niegrzeczni  w  szkole,  poturbowali  kolegę  i  zabrali  mu  czapkę.  Co  zrobią  rodzice,  jak  rozwiążą  problem  z  niegrzecznymi  dziećmi,  które  w  domu  nigdy  nie  sprawiały  kłopotów.

Naprawdę  trudno  sobie  wyobrazić,  jaką  fantazję  i  pomysłowość  wykazywały  dzieci  podczas  rozwiązywania  tego  problemu,  jakie  proponowały  rozwiązania.


Często  też  proponuję  dzieciom  zabawę  w  panią  nauczycielkę  a  do  roli  nauczyciela  wybieram  dziecko,  które  często  mi  przeszkadza  w  zajęciach.  Ja  jestem  z  kolei  niegrzecznym  dzieckiem,  które  ciągle  rozmawia,  przeszkadza  i  w  ogóle  nie  słucha  „ pani ”.  taka  zabawa  pozwoli  zrozumieć  dziecku,  że  czasami  jego  sposób  zachowania  może  być  denerwujący.  Zabawy  w  rodzinę  szczególnie  polecam  rodzicom,  którzy  mają  kłopoty  ze  swoimi  pociechami.  Można  pobawić  się  w  domu  zamieniając  się  rolami  i  stawiając  dziecko  w  kłopotliwej  sytuacji,  którą  musi  rozwiązać.  Taka  zabawa  to  może  być  doskonały  sposób  na  rozwiązanie  domowych  problemów.  Postawcie  dziecko  w  sytuacji,  w  której  musi  rozwiązać  nasze  problemy,  to  dla  niego  znakomita  lekcja  wychowania.

Tak  więc  zajęcia  teatralne  mogą  spełniać  różne  funkcje.


Są  one  także  doskonałym  przygotowaniem  do  podjęcia  trudniejszych  zadań – chodzi  mi  tu  o  inscenizacje  i  przedstawienia  teatralne.  W  naszej  grupie  tradycją  stało  się  już  przygotowywanie   cyklicznych  przedstawień  związanych  z  aktualną  porą  roku.     I  tak  jesienią  są  zwykle: „ Dożynki ” z  udziałem  rodziców  i  gości  z  zewnątrz,  w  okresie  zimy  przygotowujemy „ Jasełka ” dla Babci i Dziadków,  a  wiosną  żegnamy  zimę  i  witamy  wiosnę  w  inscenizacjach „ Idzie  wiosna ” przygotowaną  dla  wszystkich  dzieci  w  przed – szkolu.  Przedstawienia  teatralne  w  wykonaniu  dzieci  zawsze  cieszą  się  ogromną  popularnością  wśród  rodziców,  dzieci  i  przynoszą  zaproszonym  gościom  wiele  radosnych  przeżyć  i  wzruszeń.  Dlatego  zachęcam  koleżanki  do  wykorzystywania  w  swojej  codziennej  pracy  zabaw  i  zajęć  teatralnych  i  do  tworzenia  razem  z  dziećmi  widowiskowych,  wzruszających  przedstawień.


W  tym  roku  szkolnym  postanowiliśmy  dla  odmiany  zaprezentować  rodzicom            w okresie  jesieni – „ Jesienny  bal  warzyw ”. Pomysł zaczerpnęłyśmy z książki K. Sopoćki -      „ Bal  warzyw ”.  Fabuła   utworu  oraz  przepiękne  ilustracje  tak  pobudziły  naszą  wyobraźnię,  że  zdecydowałyśmy  się  przygotować  jego  inscenizację  dla  rodziców.  Wspólnie  opracowałyśmy  scenariusz  z  rozbiciem  na  poszczególne  sceny,  wymyśliłyśmy  scenografię  a  wspólnie  z  panią  rytmiczką  przygotowałyśmy  dzieci  pod  względem  muzycznym.  Nie  było  to  łatwe  zadanie,  gdyż  dzieci  musiały  opanować  kroki  kilku  tańców  ludowych: poloneza,  oberka,  kujawiaka  i  polki.  Żeby  efekt  końcowy  był  widoczny  potrzebne  były  jeszcze  przebrania  i  stroje  dla  poszczególnych  dzieci  przedstawiających  warzywa.  I  tutaj  poprosiliśmy  o  pomoc  rodziców,  którzy  wykazali  się  ogromną  fantazją  i  pomysłowością  i  wyczarowali  przepiękne  stroje,  w  których  dzieci  czuły  się  swobodnie,  pewnie  i  wspaniale  je  prezentowały.


Przedstawienie  było  bardzo  piękne,  długo  nie  milkły  brawa  rodziców,  a  nas  najbardziej  cieszyło  głębokie  wzruszenie  na  ich  twarzach  i  radość  dzieci  z  tak  udanego  występu  przed  rodzicami.  Serdecznie  zachęcam  koleżanki  do  wprowadzenia  do  swojej  codziennej  pracy  z  dziećmi – zabaw  w  teatr,  które  przynoszą  wspaniałe  efekty.


Chciałam  na  zakończenie  przekazać  koleżankom  kilka  rad,  które  warto  wykorzystać  podczas  przygotowania  przedstawień  czy  inscenizacji,  a  które  sama  uzyskałam  od  p.p.  Wójcików – autorów  książki „ Zabawa  w  teatr” podczas  spotkania  z  nimi  a  także  podczas  warsztatów  teatralnych,  w  których  uczestniczyłam.

· Przede  wszystkim  musimy  tak  postępować,  by  dziecko  było  przy  nas  spontaniczne  i  otwarte,  by  miało  do  nas  zaufanie  i  by  w  każdej  sytuacji  życiowej  mogło   na  nas  liczyć – wtedy  i  my  będziemy  mogłi  liczyć  na  dziecko.

· Po  drugie  pamiętajmy,  że  dziecko  nie  jest  aktorem,  ono  tylko  bawi  się  w  teatr.                W  związku  z  tym,  zadania  aktorskie  nie  mogą  przekraczać  możliwości  dziecka,  krępować  ich  i  pozbawiać  własnej  osobowości.

· Po  trzecie  nigdy  nie  dajemy  dzieciom    tekstu     do  pamięciowego  opanowywania „ w  domu ”.  Wszystkie  kwestie  dzieci  powinny  przyswajać  sobie w  przedszkolu  podczas „budowania ”  niektórych  scen  z  utworu  a  później  poprzez  budowanie  poszczególnych  scen  spektaklu        z  konkretnymi  dziećmi.  Taki  system  powoduje  lepsze  zrozumienie  przedstawianych  sytuacji,  umożliwia  posługiwanie  się  własnymi  słowami  w  razie  zapomnienia  tekstu,  a  ponadto  ułatwia  nagłe  „ zastępstwo ”,  gdyż  wszystkie  dzieci  znają  dokładnie  tekst  przez  tzw.  osłuchanie.

· Po  czwarte  ważna  jest  odpowiednia  scenografia,  czyli  kostiumy,  dekoracje  i  rekwizyty.  Do  dekoracji  można  śmiało  wykorzystać  m.in. : kotarę – jako  horyzont  tła,  zastawki – ramy  z  naciągniętym  materiałem  i  symbolami  graficznymi  na  niej,  kubiki – sześciany  o  lekkiej  konstrukcji,  tzw. „ szmata ” – czyli  spory  kawałek  materiału  mogący  przedstawić  niebo,  rzekę,  drogę,  zasłonę  itp.  Kostiumy  powinny  być  odpowiednio  dobrane,  by  nie  tworzyły  zbieraniny  brzydkiej  i  nieestetycznej.  Należy  pamiętać  też  o  tym,  by  kostium  nie  ośmieszał   dziecka.  Należy  też  unikać  masek  na  twarz,  gdyż  dziecko  męczy  się  pod  maską,  źle  je  słychać,  jest  anonimowe.

· Po  piąte  ważna  jest  muzyka  i  dobrze  byłoby,  gdyby  to  nie   była  muzyka  mechaniczna  lecz  żywa,  gdyż „ żywa ” muzyka  jest  zawsze  z  dziećmi,  śledzi  tempo  akcji,  nadąża  ze  śpiewem  dzieci,  reaguje  na  przyśpieszenia  czy  opóźnienia  w  tańcu.  Najlepiej  byłoby,  gdyby  nauczycielka  sama  akompaniowała  podczas  śpiewu  i  tańca  i  ilustrowała  wydarzenia  na  scenie.

· Po  szóste,  gdy  przygotowujemy  spektakl  z  grupą  przedszkolną – nie  wolno  nam  pominąć  żadnego  dziecka.  Nawet  dziecku  nieśmiałemu  czy  źle  mówiącemu  dajemy  szansę  zagrać  nawet  w  roli  statystów.  Doda  mu  to  wiary  w  siebie.

· Po  siódme,  gdy  dziecko  zapomni  swojej  kwestii,  podpowiadamy  mu  głośno  i  wyraźnie.  Nasze  przedstawienie  to  przecież  zabawa  i    nie  może  być  ono  przykre  dla  niego.

· Po  ósme  zrezygnujmy  z  kurtyny,  która  onieśmiela  dzieci.  Niech  dzieci  przed  spektaklem  są  na  widowni,  przed  sceną.  Niech  wcześniej  dobrze  poznają  salę,  w  której  grają.

· Po  dziewiąte  unikajmy  wychodzenia  dzieci  w  czasie  spektaklu  za  kulisy.  Jeśli  dziecko  lub  grupa  musi  zejść  ze  sceny  niech  wychodzą  przed  scenę  i  śledzą  utwór  z  widowni.  Dzieci  za  sceną  denerwują  się,  przeszkadzają  grającym – jest  to  stresujące  dla  opiekuna.

· I  na  koniec,  trzeba  dzieci  nauczyć  ukłonić  się  po spektaklu  i  umówić  się  z  nimi,  kiedy      i  dokąd  mają  schodzić  ze  sceny  po  zakończeniu  występu.  


Myślę,  że  te  uwagi  pomogą  koleżankom  w  przygotowaniu  najprostszych  przedstawień  dziecięcych  i  pozwolą  uniknąć  błędów  jakie  często nieświadomie popełniamy.
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